ck 63. 


c > 3 
Heresia wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i <ni następujące po 


'więtach. 


| ovaTuk miesięczny, wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca, 


PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „Czas“ 


ań w Krakowie w Państwie Austryackiem (pocztą) 
> A S w dE złr 21 TOCZNIĘ. +08.) .* » sie złr. 25 
półrocznie j „ 10 kr. 80 | półrocznie . » « « . . „ 12 kr. 30 
i rtalnie © . «6.03 y EE R kwartalnie . -. « . . . 11GĄ4 785 
miesięcznie «+ » «+ » 2 „.— | miesięcznie i shoti „ 24 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CZAS% z DODATKIEM 
“Wais w Krakowie -~ w Państwie Austryackiem (pocztą) 
DOME. 1-4 4 0 „4: cje złr. 31 TORKIE | » 4: 2 «4 > zły. 35 
półrocznie. . . . i . » 15 kr. 30 | półrocznie . . . . . . „ 17 kr. 30 
„kwartalnie . . « « + « WRAZ kwartalnie, . . . . . s Sey 15 
Na sam „Dodatek“ prenumerować niemożną. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
a „wartał II t.j. na Kwiecień, Maj, Czer- 
wiec 1858, ną sam dziennik „Czas* 
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“<o. -W miejscu: pocztą: 
SQZ Ieas feih - 21 złr, — kr 25 złe. — kr. 
łrccznie ...:. 10. 80, IZ „5480, 
kwartalnie .... . 55 15., Osiiócłh i 6 
miesięcznie .... Ż m —» (279 Z4:n 


na Dziennik €zas wraz z Dodatkiem mie- 


| si ym: 

Dtocznielos. aisi 8Lzłr.— kr. 35 złr. — kr. 
ółrocznie ..... 15 „ 380 „ Knit naos 
artalnie . .====$—z—1B—; 9: ET 


Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
tylko według liczby prenumeratorów, a to 
‘z powodu zapiowadzenia stępla na dzienniki; u- 
wasza się więc 0 wczesne nadsyłanie prenume- 
taty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło- 
Szeniem się po upływie 1go kwietnia, mie bẹ- 
„zie już można numerów wczęśniejszych otrzymać. 

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia | 
WE 'pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj? za 42 zeszytów miesięcznych. 


-„Róśraków 17 marca. 
> "OGOLNIEJSZY POGLAD 
NA SPRAWĘ DOBROCZYNNOŚCI W KRAKOWIE. 


szpeci 

- Już w obrazie wszelkich zakładów dobroczynnych 
„Miasta Krakowa wydanym w r. 1852 wypowiedzia- 
| no we wstępie, że najwyższy stwórca uszlachetnia- 
„jąc naturę ludzką, wlał odrazu w człowieka, uczu- 
„cie miłości siebie i drugiego, zaraz też od czasu, 
„zaistnienia rodu .ludzkiegó, wzięła właściwie po- | 
k zasada miłości blizniego i dla tego, co tylko, 
-Wzniosłego i wielkiego istotnie ogólne dzieje świa- | 
„la przedstawiają późniejszym pokoleniom do naśla- 

dowania i zbudow A wszystko to uważać należy 
„Ściśle tylko jako wypływ miłości moralnćj. Jednak- 
że w dziejach starożytności, prawie giną zarody 
Uczuć w rodzinnych kołach, nawet u narodów na 
najwyższym szczeblu oświecenia w owym czasie 
„stojących, i w rzeczywistości przyznajemy, że do- 
oero, religia chrześciańska doskonałą, czystą miłość 
„bliźniego wyraźnie założyła jako główną podstawę 


wszelkiego towarzyskiego związku — nią tylko oży- 


Wiona ludzkość postępować może najwłaściwszym 
torem; dla tego też zaraz. od pierwszych zawiązków 
chrześciaństwa, pierwiastkowo. przy katedrach bi- 
skupich i przy kościołach parafialnych wszędzie po- 
Wstawały bractwa, stowarzyszenia i zakłądy, rato- 
wanie w każdym razie blizniego na celu mające, 
„2 zaspokojeniem .serca, wzajemną pomoc braterską 


ji XI. 

Mto i owo — Wieniawski — Moniuszko —  Trajedya — Ho- 
| meopatya — Sokrates— Bronsart — Zarzycki — Wystawa 
©. sztuk pięknych w Warszawie. - 


„ Wieniawski i trajedya, a w dodatku Bronsard 
ortępianista ; do tego kilka pogrzebów, oto wy- 
-Padki które zajęły ubiegły tydzień, a które na 
Szczegółową zasługują wzmiankę. Rzecz ciekawa 
Ala czego kwestya felietonów pod jednym wzglę- 
dem, mie została jeszcze rozstrzygnięta stanowczo. 

Kwest a zaś ta zasadza się na , 

Tzystniejszóm dla tygodniowych sprawozdań, czy 

tara woódzy fantazyi i bujanie po górnych 

sterach i zielonych gajach, czy brnięcie po ziem- 
| „Alim padole przez peter co chwila fakta, i 
„$amiąst idealnćj igraszki, rozbierać rzeczywistość 
„A praktyczne życie ku skierowaniu niepewnych kro- 
-30w na dobrą i właściwą drogę. Nie dawno prze- 
Cie jak jeden z korespondentów rzymskich, tylko 
że z powodu ich liczby niepomnę który, pisząc do 
osz polskiego dziennika, tak się zapędził, że 
odebr wszystkim innym współkolegom swoim, 
Wszelkie uczucia czystsze i dążności wznioślejsze, 
Przywłaszczając takowe jedynie samemu sobie, bez 
Względu czy ten monopol inni z czytelników i pi- 


4 


tém, co jest ko- 


Kraków 18 Marca - 


: Czwartek. 


dnie w dziejach dobroczynności zajmuje miejsce, 
to może dlatego właśnie, że piękną i w téj mierze 
po przodkach osiągnął puściznę, bo tliły ciągle wpo- 
śród tylu rozlicznych ciężkich klęsk krajowych go- 


rące zarzewia chrześciańskich cnót i poświęcenia | 


się rzetelnego dla drugich, i dla tego prawie w je- 
dnéj chwili sposobnćj rozpłonęły pełnym ogniem 
wzniosłćj miłości bliżniego a raz należycie rozpa- 
lona pochodnia wiary i miłości roztacza jak widzi- 
my w Krakowie, coraz rozleglejsze, mocniejsze świa- 
tło. Aby usprawiedliwić to zdanie nasze, grunto- 
wnymi dowodami, powiemy tu, że już zacny nasz 
poprzednik przyznaje, że wiekopomnćj pamięci Piotr 
Skarga zakładem swoim, wyprzedził ośmiu laty 
narodzenie się we Francyi św. Wincentego a Pau- 
lo—my dalćj sięgnąć możemy, przytaczając, że już 
w r. 1220 w Krakowie Jan Prandota z Białaczewa, 
biskup krakowski, pospolicie ojcem ubogich nazy- 
wany, założył szpital św. Ducha, dla kobiet ubo- 
gich obciążonych wiekiem lub niedołężnością, tu- 
dzież dla kobiet ciężarnych i dzieci porzuconych— 
ale to jest tylko pierwszy zapewnie pomnik dobro- 
czynny taki, którego nietylko pamięć, ale i trwałość, 
aż do naszych przechowała się czasów, są bowiem 
ślady dziejowe, że w pierwszym zaraz okresie, kiedy 
napady Tatarów, pożogi wojen dzikich, morowe 
powietrze srożyły się na zniszczenie Krakowa, na- 
śladując dobrotliwych Monarchów, biskupi i zamo- 
ini obywatele, wytężali wszelkie usiłowania, aby 
nietylko ślady tych nieszczęść zacierać, ale go sta- 
wiać zawsze jeszcze w coraz świetniejszym stanie. 

Wyłliczanie wszystkich tego okresu dobroczyn- 
nych działań, przechodzi granicę niniejszćj rozpra- 
wy—doda Bóg sił i natchnienia, zrobimy to w swo- 
im czasie na obszerniejszy rozmiar, tymczasem .cie- 
kawszych dla zaspokojenia co do szczegółów, od- 
syłamy do akt prześwietnego konsystorza general- 
nego dyecezyi krakowskićj, mianowicie też do re- 
lącyi z wizyty czyli lustracyi wszystkich kościołów, 
kaplic i szpitali przy tychże pomieszczonych, w Kra- 
kowie istniejących, odbytćj w r. 1599 przez Krzy- 
sztofa Kazimierskiego biskupa kijowskiego i Jana 
Barskiego archidyakona krakowskiego, wydelego- 
wanych do tego przez Jerzego księcia Radziwiłła, 
kardynała, biskupa krakowskiego, tudzież do spisu 
wizyty kościołów parafialnych, kaplic, szpitali, bractw 
w mieście Krakowie istniejących, dopełnionćj w r. 
1748 przez ks. Jacka Łopackiego z polecenia An- 
drzeja Załuskiego, biskupa krakowskiego. 

Także w Archiwum szanownego Towarzystwa 
dobroczynności znajdują się księgi erekcyjne i fun- 
duszowe jedenastu dawnych krakowskich szpitali 
ubogich do tegóż ogólnego Tow. dobr. obecnie 
istniejącego, przydzielonych i wcielonych. 

Najlepićj przeto jest i w tćj mierze iść po naro- 
dowym wątku, wedle rodzimćj myśli, nienaślado- 
wać zagranicy w tem, wczóm nawet wyźćj stoimy, 
tylko nieswojskością szkodliwemi być mogących, kie- 
dy od nas owszem naukę i wzory brać może i po- 
winna, a nawet wiemy dokładnie, że nawet np. O- 
chrony dla małych dzieci krakowskie, tak rozwinię- 
te jak są dzis, stały sie wzorem dla galicyjskich, 
szląskich i morawskich-—Rażący już tćj nieęswojsko- 


|ści przykład w Krakowie, mamy. na zakładzie mo- 


ralnie zaniedbanych chłopców. 


szących towarzyszów, zatwierdzą. Oczywiście, że 
przypatrywał nam się przez szkiełka rzymskie, za- 
pomniawszy je przepuścić przez filtr miejscowy, i 
tym sposobem zbłąkawszy się w swych widzeniach, 
uległ chwilowój katarakcie, w którćj życzymy mu 
szczęśliwćj operacji. r 
Nim zaś dowiemy się 0 skutkach takowéj, 
wróćmy do rzeczy, czyli do Wieniawskiego. W. nie- 
dzielę tedy upłynioną, stósownie do zapowiedze- 
nia, p. Józef Wieniawski fortepianista, wystąpił 
przed sądem Warszawian z dziełem Mendelsohna, 
z towarzyszeniem orkiestry i Z dziełami własnego 
utworu. Wykonanie więc koncertu „Mendelsohna 
zachwyciło wszystkich, a nie mniejsze wrażenie 
sprawiło i odegranie przez artystę własnych utwo- 
rów, tyle w téj grze jest sumienności, tyje pewno- 
ści i czystości, tyle wreszcie cieniowań i tyle na- 
koniec <szczytnych i pięknych myśli w utworach. 
Słowem p. Jdzet Wieniawski to zarówno pier- 
wszorzędny kompozytor jak i wykonawca, któr 
i pieści i porywa ucho, i do najziwniejszego zdol- 
ny jest „przemówić serca. Liczne a w projekcie bę- 
dące koncerta oRżorakie, i amatorskie teatra nie- 
rzeszkodziły publiczności zebrać się dość licznie 
Ma podziwiania tego artysty genialnego, któremu 
nadała surowa ale sprawiedliwa 
ska. Powtórnie jak. słychać Wie- 
niawski ma się dać słyszeć w Resursie kupieckiej, 
ale jest to tylko projekt, tak samo jak to, że wy- 
stąpi na: owdlnyjh Koncercie Moniuszki, gdyż nie- 
wiadomo, .czy pobyt. Swój do.25 b. m. przeciągnie. 
„Koncert Moniuszki, rzeczywiście. jest na najle- 


ten przydomek. 
krytyka europej 


Do każdego i 
dórazowe umi 
Lisrt z pieniędżźmi 


Rozpatrując się nawet gruntownićj w naszych 
dawnych stósunkach przekonamy się, że nietylko 
z zasady chrześciańskićj, ale nawet z układu poli- 
tycznego, przynajmnićj w jednym stanie panowała 
zupełna równość, braterstwo zupełne już wtedy, 
kiedy wszędzie gdzieindzićj rozlegała się udzielność 
feudalna , i że prawodawstwo nasze w wielu wzglę- 
dach dziś jeszcze wzorem być może, i dla tego to 
cudzoziemcy tak Ignęli do naszćj narodowości: 


Co do obecnie znowu istniejących zakładów do- 
broczynnych, o tych napisane było w N. 41 dzien- 
nika Czas z dnia 19go lutego 1856 roku rozkłada- 
jąc je na trzy wielkie działy: jedne dla. starców, 
kalek i ludzi zupełnie znękanych, drugie dla dzieci 
opieki rodzicielskićj, bliskich pozbawionych, trzecie 
specyalne dla ludzi jeszcze przy siłach, ale pomo- 
cy drugich bezpośrednićj potrzebujących, i dziwić 
się zaiste należy, i oddać całą sprawiedliwość, że 
w mieście tak niezamożnóm , jak: jest dziś Kraków, 
znajduje się tyle rzetelnego poświęcenia, tyle wznio- 
słości ducha, tak wiele zasobów składanych ku 
dobru bliżnich, — powtórnie tylko zwracamy uwa- 
ge powszechną, czyli takie rozstrzelenie osób, -sił 
moralnych, zasobów materyalnych, nie jest może 
dla rzeczy publicznćj mnićj odpowiadającem celo- 
wi, czyliby wszystwie inne zakłady dobroczynne 
oprócz szpitali i Arcybractwa miłosierdzia, nie <da- 
ły się połączyć i zjednoczyć tylko. w trzy główne 
oddziały jak się też wybitnie troisty ich zamiar wy- 


kazuje, to jest: Towarzystwu Dobroczynności wy- | 


łącznie tylko powierzyć pielęgnowanie starców i 
kalek;— do komitetu Ochron niechby należały wszel- 
kie starania około wychowania i stanowczego losu 
sierot tak chłopców jak i dziewcząt; — a zas wszel- 
kie usiłowania co do umoralnienia ogółu przez pod- 
dawanie sposobności do pracy i zarobku, skupić i 
zebrać razem w jedenże dom ogólny zarobku i pra- 
cy dobrowolnćj należycie urządzóny i rozwinięty, 
oddzielny wszakże zupełnie od zaprowadzonego do- 
mu pracy przymuszonćj,' przeznączonego dla pró- 
zniaków i włóczęgów, — gdyż zakład $. Zofii -by- 
najmnićj powszechnemu oczekiwaniu nie odpowiada. 
Ale to połączonemi siłami rządu i obywateli, bo 
temu przedsięwzięciu jeszcze dotąd: ani w. Anglii, 
ani we Francyi nie podołano. 

Przez takie bowiem odrębne działanie, zachodzą 
szkodliwe ubieganie się o dochody i pewien rodzaj 
zazdrości nowszych zakładów względnie dawniej- 
szych, a zatćm lepićj już uposażonych, a przecież 
działać tu należy i występować nie dla odznacze- 
nia się, nie dla żadnych pobudek światowych, tyl- 
ko z czystćj doskonałćj miłości bliźniego. 1 to n. p. 
miejsca mieć nie powinno, danym był w tych dniach 
koncert amatorski jak głoszono dla zakładów do- 
broczynnych w Krakowie, a nie wymieniono wyra- 
źnie dła jakich; dopiero ubocznie dowiedzielismy 
się, że to na Zakład 5. Elżbiety. 

Oprócz : domu pracy dobrowolnćj i zarobku, tu- 
dzież zakładu sierot w całóm znaczeniu, jeszcze 
w Krakowie gwałtowna zachodzi potrzeba Zakłądu 


pszćj drodze. Co tylko jest muzykalnćm 
kalnie czy instrumentalnie, nie wyłączając Z tego 
i artystów, chociaż koncert ma być niby amator- 
ski, wszystko to pragnie przyjąć w mm współu 
dział. Tym więc sposobem, można dowolnie wy- 
bierać w dziełach dla ułożenia programu i wysta- 
wienia jednego z celniejszych koncertów. Tak też 
i należało uczcić twórcę „Halki*, aby mu dowieść 
jak serdeczne posiada współczucie. 
Z nowości tutejszych, najświeższą jest trajedya 
Delavign'a, którą Z francuzkiego przetłumaczył 
wierszem p. Wacław Szymanowski, p. n. „Dzieci 
Edwarda.“ W chwili kiedy po raz pierwszy przed- 
stawiono to: dzieło, aż dwie Hay trajes fe 
pierwsza na Sçenie, A druga... za kulisanii. - tle 
ponieważ ta druga nie należy do nas, zaczynamy 
tedy od pierwszej. Na odgłos trajedyi, pub czność 
wszystkie zajęła miejsca, bo każda nowość zaj- 
muje a zed takiém zamiłowaniu teatru ak u nas, 
zawsze łatwo zgromadzić widzów. Nie będę roz- 
bierał dzieła, boć to nie swoje tylko spolszczone 
owiem tylko, że spolszczone dobrze, . wierszem 
gładkim tak jak tyłe innych płodów Szymanow- 
skiego. 00 do gry artystów; z mężczyzn odzna- 
czają Się szczególnićj PP: „Królikowski i Rychter; 
zaś z kobiet?,, Oto właśnie pytanie trudne do 
rozstrzygnięcia. Rzecz szczególna, jak u nas ubo- 
żuchną jest scena pod względem artystek; i niema 
wątpliwości, że gdybyśmy tylko trzy takie mieli 
kobiety, jak są np. Żólkowski, Królikowski i Rych- 
ter, wtedy teatr nasz byłby pierwszym w Europie. 


*, c é Uii . (4 
ziś zaś mimo całego zamiłowania sceny, nie mo- 


przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierża 


SERIAL. 


Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 


nseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ 
eszczenie. 


prenurieracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 


11 do Bióra Expedycy: „Czasu“. 
Lisrr rekl .mącyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu. 
Listy nief kowane nieprzyjńiują się. 


fa? Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


chetnych uczuciach osób zamożniejszych u nas i te 
obydwa Zakłady z czasem wejdą w wykonanie. 


Poznań 15 marca. 

2 Towarzystwo nasze przyjaciół nauk odbywało 
w zeszłym tygodmiu zwykłe swe posiedzenie. Wy- 
dział historyczny zajął się na niem przedwstępne- 
mi krokami do zrobienia planu statystyczno-etno- 
SR CEE Księstwa, zaś wydział nauk przyro- 

niczych zatrudniał się propozycyą aparatu che- 
micznego, na który towarzystwo agronomiczne 
średzko-wrzesińskie. ofiarowało kilkaset talarów. 
Hr. Działyński miał w tych dniach, w interesie 
protekcyi towarzystwa, wyjechać do Berlina. Krok 
ten, pokazuje się, jest.córaz bardzićj koniecznym. 
Profesorowie gimnażyów królewskich albowiem, 
którzy ze swego położenia największąby byli pod- 
porą i zasiłkiem towarzystwa, wstrzymują się od 
udziału w towarzystwie, w myśl oświadczenia 
władzy, która na zapytanie, odpowiedziała, „że 
chociaż nie może im zabronić udziała nie radzi 
przecież. * anny l 
` O deputowanych naszych w Berlinie milczą ga- 
zety. Tćm dokładnićj żdają sprawę z posiedzenia 
Izby panów z,6g0 marca, na któróm przyszła pod 
głosowanie petycya powiatu Saackiego (w Pome- 
ranii), dotycząca przywrócenia katy cielesnćj dla 
pewnych. kategóryj' przestępców. Jeden z człon- 
ków tb panów. wniósł „przejście. do. porządku 
dziennego nad ową petycyą, a wniosek jego prze- 
szedł tylko jednym głosem większości. Przeciwko 
temu odoi głosowało trzech panów poznań- 
skich, za wnioskiem tylko jeden. Ozyli, głosował 
przeciwko petycyi powiatu Saackiego książę Ra- 
dziwiłł, inni trzej panowie za nią, to jest hr. 

Czapski, hr. Raczyński i hr. Taczanowski. ` 
„pe Wybon. "delegowanych na walne zgromadzenie 
naszego Towarzystwa Kredytowego, już zostały 

jątkiem, czterech powiatów, w któ- 


dokonane, z wy 
am już doniósł, nakazane zostały 


tych, Jakem 

'nowe wybory- Ponieważ. nastąpić inające walne 
zgroma eME mä nie małe przed sobą zadanie, 
przeto nie będzie od rzeczy jeżli wam wymienię 
dotychczasowych delegowanych. Niemi są pano- 
wie: Baardt, Funk, hr. Lippe, A. Guttry, F. 
Kalsztyn, K. Karśniecki, Łaszczyński, A. Mal- 
czewski, J. hr. Mielżyński, K. Morawski, T. hr. 
Mycielski, G. Potworowski, E. Stablewski, Szółd- 
rzyński, L. Szmitkowski. Jakkolwiek złe bardzo 


ata z takich dni 


e zaś w ów dzień 


żemy tego 0 niéj powiedzieć, „gdyż wy! lądałoby 
to bardzo śmiesznie dla tych, tórz tak dobrze 
jak i my znają scenę. warszawską. Otóż i wszy- 


stko co można o tej trajedyi powiedzieć, a lubo 
jest to wyborny do waryowania temat, nie chce- 
my jednakże żartować sobie z czytelników i pod- 
nosić jak to zwykle bywa do kwadratu to, Zcze- 
go nic w cisnąć się nieda. — 

Z pom ędzy PP NÓWY SA wydawnictw, zasła- 
guje na wzmiankę dzielko, które wyszło w jednym 
tomie nakładem Orgelbranda. p. i. „Domowy le- 
karz Homeopata* podług dzieła Dra Heringa przez 
J.. Podwysóckiego; a zasługuje nie tylko ze wzglę- 
du na treść jaką * AS alt. le nadto i z te- 
go, że nakoniee po długićj z alleopatią walce, ho- 
meopatya zaczyna się wybijaći wypływać na wierzch, 
jako sztuka powszechnie za granicą uzńana, Ale 
też. trzeba, było cierpliwości 1 wyttwałości p. Pod- 
wysockiego, do przeprowadzenia tego przedmiotu. 
On to pierw ży „można powiedzieć zaczął jak naju- 
silnićj obznajmiać nas z Hannemana odkryciem, i 
w tym celn puścił już poprzednio kilka broszur 
w świat, 1 to w polskim języku, w którymi wy- 
znać. należy, iż homeopatya miała dotąd najsłab- 
szego przedstawiciela. Rozbudzona ciekawość lu- 
dzka, rzuciła się z zajęciem do książki, jako tra- 
ktującćj najmilszy dla ludzi przedmiot, bo, ich zdro- 
wie, zaczęto do homeopatyi przywiązywać wiarę, 
i dziś gdyby oprócz Pdwysotkiego, znalazło się 
z kilku, ale równie gorliwych jak on homeopa- 
tów, wtedy ‘system Miriona z szybkościąby 
się zaszczepił i zepchnął allopatię z pola, ną któ- 


2 


żnój, donoszą o różnych szkodach, tak w ludziach 
jak w inwentarzu i dachach. 

Nowość wrażenia, jaką nam zapowiada dzisiej- 
sze zaćmienie słońca, przypomina mi rok 1851, 


wany? To trudno przypuścić. Humorystyczny 
Schalk, rodzony brat i spółzawodnik K/adderadat- 
scha, wyraża się o tych duńskich koncesyach tra- 
fną grą słowa i myśli: „timeo Danaos et dona 


CZAS z Czwartku 18 Marca 1858. 
| 


Republikanie z Chalons może uprzedzili środopo- 
|ście, to jest dzień odpowiadający naszemu 19 mar- 


wywodu słownego. A czy prawdziwe? A czy świe- 
żo nabyte? A tem samem czy nie zaćmione krzy- 
wdą bliźniego? Tym razem klejnoty były na swo- 


ca, czyli św. Józefa. y liz 
jem miejscu. Przyszły razem z wdziękami i przy- 


W środopoście cała Francya, a mianowicie Pa- 


ferentes“. 
Druga część postu przechodzi bardzo spokojnie. 
Zabawy publiczne ustały, zamilkły nawet koncerta, 
ozostały tylko teatra, z których teatr Friedrich- 
Wilhelm Stadt, gdzie z niesłychanóm powodze- 


w którym lud nasz, podczas zaćmienia przykry- 
wał studnie, a nawet kominy swych hat przed 
zarazą, która padać ma wtenczas na wodę i na 
drób. 


Berlin 14 marca. 
tł Minister handlu przedłożył Izbie poselskićj | odwiedzane. 

projekt do prawa, dotyczący budowy drogi żela-| Zima nas tegna odwilżą w dzień, przymrozka- 
znój wschodnićj od Królewca do Kjdkunów, tj.|mi w nocy. Miasto oczyszczone po większćj czę- 
do granicy rosyjskićj, gdzie, wedle zawartego po- |ści z śniegu. Jest to puścizna po prezesie policyi 
między Prusami a Rosyą d. 14 lutego 1857 r. | Hinkeldeyu to szybkie oczyszczenie miasta. Koszt 
traktatu, dochodzić będzie poprowadzona na Dy-|to niemały, ale zato przyjemność wielka. 
naburg, Wilno i Kowno zachodnia kolej żelazna zakrawa a 
petersburska. Budowa drogi pruskićj ma się na- Paryż 12 marca. 
tychmiast rozpocząć. Rosya bowiem, oświadczając, | B. Z pewnego bardzo źródła jest mi wiadomo, 


że kolej od Petersburga do Dynaburga i od Ko- |że ministeryum angielskie dziś, to jest 12go mar- | 
w r. 1859, a od Dyna-|ca, wystąpi w Izbie niższej z wyjaśnieniem obe- | 


wna do granicy pruskiej wyjaśnieni 

burga do Wilna i od Wilna do Kowna w r. 1861 |cnych stosunków między rządami angielskim i fran- 
ukończy, zapytała rządu pruskiego, czy z swoją |cuskim. W Izbie lordów, do którćj należą dwaj 
drogą będzie także w r. 1859 gotów, albowiem |ministrowie lord Derby i lord Malmesbury, ko- 
w razie przeciwnym, zamiast rozpoczęcia już w tym |munikacya podobna nastąpić ma w przyszły 
roku budowy kolei kowieńsko-ejdkuneńskićj, wola- | poniedziałek, to jest w dniu pierwszćj sesyi po 
łaby zwrócić wszystkie siły na budowę kolei pe- |chwilowćj przerwie. Być bardzo może, że przez 
tersbursko - warszawskiej. Rząd pruski, lubo do |wzgląd na Izbę lordów, tłumaczenia jednocześnie 
skończenia swojćj części obowiązany jest wedle |w obu Izbach nastąpią. O depeszy hr. Walewskie- 


traktatu dopiero w r. 1861, wolał jednak w inte- |go, która stała się powodem tylu kłopotów dy-| 


resie państwa i kraju zdecydować się do skończe- | plomatycznych, uboczna tylko będzie wzmianka. 
nia jéj już w r. 1809, Skutkiem tego będzie, że| Nad tem głównie rozwodzić się będą ministrowie, 
budowa drogi petersbursko -warszawskićj o parę |co obecnie uwagę obu krajów i Europy nawet zaj- 
lat się dłużćj przeciągnie. muje, to jest nad stosunkami między-rządowymi. 


Cała długość drogi berlińsko-petersburskićj wy- | Z mających się przedłożyć parlamentowi dowodów, | 


nosi 215 mil. Skończonych w r. 1859 będzie 188 | okaże się widocznie, że stosunki te w niczem nie 
mil, tj. linia petersbursko-dynaburska 69 mil, ko- | zostały zachwiane i nadal jest nadzieja, że w grani- 
wieńsko-ejduneńska 11 mil ejdkuneńsko-królewiecka | cach tejże samćj przychylności zachowane zosta- 
20 mil z górą, i oddawna będąca w użyciu króle- |ną. Zadziwi na pozór wiadomość, którą przyto- 
wiecko-berlińska 88 mil. Część tylko dynabursko- |czę, że rząd piemontski wyraził się dosyć niechę- 
kowieńska, wynosząca 27 mil, tworzyć będzie |tnie w przedmiocie listu czyli testamentu Orsinie- 
przerwę w parowćj komunikacyi, mając być o-|go, a jednak rzecz jest naturalna. Mocarstwa dru- 
twartą dopiero w 1861 r. Kolej królewiecka-ejd-,giego rzędu obawiają się uciążliwego parcia ze 
kuneńska pójdzie na miasta Tapiau, Welawę, Inster- | strony rządu francuskiego. Belgia, Piemont i Szwaj- 
burg, QGumbin i Statupiny. — Kapitał zakła- carya odróżnione od swćj potężnćj sąsiadki insty- 
dowy wynosi 7,500,000 tal, i ma być podniesiony tucyami  politycznemi, muszą tylko z trwo- 
| ia procentowaną pożyczkę, która się będzie po- gą i oględnością patrzeć na wszelkie jéj żądania 
ową procentu umarzała.. Budowa 1 mili koszto- 
wać ma 368,369 tal. Na rok bieżący przeznaczone 
są 2 miliony tal 
Cała droga żelazna wschodnia jest drogą rzą- 
dową. Rząd pruski zmierzą do pozyskania z cza- | 
sem na, własność swoją af r dróg prywa- 
tnych. Środkiem ku temu jest tak zwany fundusz 
dróg żelaznych, powstający z opłacanego od nich 
podatku, którym si puja powoli akcye to- 1 Rudio słuchali Mszy św. w kaplicy więzienia. 
warzystw prywatnych. KA o sposobem rząa | Mówią głośne o>glryciach ukaskkawiania P 
może zostać właścicielem wich miejscu, albowiem szych i jedynie posiadających moc odpo 


i 
| 


cząca koncesya z tamtćj strony kanału de la Manche 
| musi sama przez się powiększać miarę wymagań od 


. 


rzędnych. O losie osądzo 


e r nie masz dotąd nic 
pewnego. W niedzielę trzéj 


p pemraw aen a 
wiednią in- 


cach. Trąbka myśliwska, ulubiona muzyka karna- 
| wałowa uliczna, dozwolona jest przez policyę. Nie 
|wiem dla czego Paryż korzysta ze- środopościa, 
niem występuje Dawison, i francuski, najwięcćj | bo jeżeli część nabożna mieszkańców surowo za- 
| chowuje 
|nie o ni 


ryż zapomina o pokucie i szaleje jak w karnawał. 
Maski i wozy allegorycznie strojne krążą po'uli- 


rzepisy kościoła, druga niestety zupeł- 
ch zapomina. Władza rządowa nie może 
| występować w tćj materyi, bo nie masz w kraju 
| panującćj religii. Trudno zatem z prowincyona|- 
nych oznak poznać epokę umartwień i pokuty. 
| Bale, wieczory, teatra, śluby, wesela tak się odby- 
| waja jak w dniach zwyczajnych. 

Nasze damy polskie, trzeba im oddać sprawie- 
dliwość bez najmniejszego wyjątku, zachowują zwy: 
czaj rodzimy. Młode amatorki tańcu ze stoicyzmem | 
godnym Lacedemonek, patrzą na pląsające cudzo- | 
ziemki wtenczas, kiedy przyzwoitość zmusza ich 
do tych tantalowych pokus. Bo znowu niepodo- 
bna przez dwa miesiące zerwać stosunki i wyrzec 
(się świata. Jeżeli więc dla kogo, to dla naszych į 
dam środopostna przerwa słusznie się należała. | 
Zużytkowały ją należycie, dzięki gościnności dwóch 
dam, hr. K. i Dz. Do pierwszćj były directe czy- 
nione kroki, żeby dała bał. Odmówiła, ona, co ni- 
gdy nie odmawia kiedy idzie o zrobienie przyje- | 
mności lub dobrego uczynku. A jednak rzecz na- | 
stąpiła choć formy nie było, dzięki dówcipnćj 
kombinacyi. Hr. K. przyjmuje we środy, hr. Dz.’ 
w piątki. Nikogo nie proszono, a wszyscy przyszli 
w strojach balowych. U hr. K. wszystkie zegarki 
spiesznie idą. Pani Dz. na ten raz ie | 
mowała nie w piątek ale we cżwartek i wszystkie, 
zegary stanęły. Tym sposobem oszczędzońo pra- | 
cy, kapitału, sumienia i wszyscy byli zadowolnieni. 


miotami w dziedzictwie, a ostatnia część tak o 
fita, że obeszłoby się bez nich. Możnaby nawet 
przepyszną różową suknię zamienić na muślinową» 
zostawiając tylko girlandę z kwiatów na głowie; 
dwie te istoty jedna blada, druga rumiana, jedna 
żywa, druga powolna, odmienne położeniem podo* 
bne wdziękami uszłyby łatwo za urocze dziew* 
czynki i niktby się nie domyślił, że to dwie sprze- 
czności. s i 

Kraków wystąpił świetnie. Grodną, wyniosłą ! 
oważną miał reprezentantkę. Tylko warto, żeby 
Kraków pomyślał o odznaczaniu pokoleń. Krako- 
wskie damy szydzą sobie z postępu czasu. To 
dobrze. Ale niechże raz już ktoś zdecyduje, kto 
piękniejszy, czy matka czy córka, bo w końcu za 
czyna mnie to nudzić. Cudzoziemcy podziwiali te 
grupy zachwycających Polek, bo ich było więcój, 
daleko więcćj, tylko mi miejsce nie dozwala roz- 
wodzić się nad tym przedmiotem. Cudzoziemki nie 
przeczyły wyższości nawet takićj jak p. de Girar- 
din, a co się tam w sercu działo to dół śleć się 
można. Uprzejmość gospodyń zaciera przykre wra 
żenie. Już niejeden przedemną rozwodził się nad 
przymiotami gospodyni domu hr. K. W rzeczy sam 
jest to może ostatnia wielka dama polska p 
względem talentu w przyjmowaniu. 


J. C. K. Ap. Mość nadał Drowi Ignacemu Ressig 
dyrektorowi powszechnego szpitala we Lwowie ty 
tuł radcy lekarskiego z uwolnieniem od taksy. 

— C. k. Minister sprawiedliwości, zamianował 
Antoniego Brandta auskultanta w okręgu sądu wyż- 
szego krakowskiego, adjunktem sądowym przy sę 
dzie obwodowym w Nowym Sączu. 

— (.k. Minister handlu zamianował Franciszka 


wystosowane do Anglii. Najmniejsza nawet nic niezna- | 


|sąsiadów mnićj potężnych. Opór Anglii nie jest | 
tylko wypływem -wewnętrznych drażnień, ale zara- | 
zem niejako warunkiem niezależności państw pod-| 


skazani Orsini, Pieri | 


Jeżeli był grzech, to wiem, że go nasze damy o- Potocznika inżyniera léj klasy w Also-Kubin (w Wẹ- 
cierając łzy nędzy zmażą. : igrzech) nadinżynierem obrębu rządowego krakow- 
Mogę więc zaprowadzić was łaskawi moi czy- | skiego. 
telnicy na te dwa zgromadzenia i Eng: sekretem | 
przyznać się także do grzechu. Byłem w tych | 
dwóch dniach dumny zarozumiały, hardy tra zajęte rzeczami francuskiemi. Proces o z% 
niegrzeczny. Służyłem za towarzysza świeżo do|mach 14go stycznia, broszura napoleońska, noty 
| Paryża przybyłemu Włochowi i z bezwzględnuem francusko angielskie jedynym przedmiotem ich za 
okrucieństwem dowodziłem mu przykładami, że | jęcia. Z dzienników które nas dziś doszły, O. D- 
nie masz kobiet nad nasze Polki. Żałuję, żem nie | Post będąca od niejakiego czasu jasnym tłumaczem 
był w stanie przetłumaczyć poezyj naszego Pola. | pewnych sfer rządowych, usprawiedliwia Korespon- 
ręcił się biedak i bronił jak mógł, bo mu żal |dencyę Austryacką, iż ta dopiero we 24 godzin 
było pożegnać się także z przekonaniem rodowem, | późnićj podała depeszę telegraficzną o ścięciu Or 
ale w końcu poddał się oczywistości i w téj chwili | siniego i Pierego. Powodem tego spóźnienia była 
| Bóg tylko wie co się z tym biedakiem dzieje. _ |prosta omyłka. posługacza bióra telegraficznego: 
Paryż nie obfity w ładne twarze. Prowincya i | który wrzucił depeszę do BIE listowćj, zamiast ja 


Wiedeń lógo marca. Tutejsze dzienniki wy 


|obce kraje dostarczają kontyngens wdzięków. Pol- | doręczyć komu należało. acz ten stanie się 28” 
ska pa PROCE ZA Na Śieókardob pewne poniekąd taką p t "fak Sego 


o których była mowa, wszystkie części Polski były | antypodyczny goniec tatarski z Krymu. Pominąwszy 


koncesye wyda 2 2 
pewną liczbę lat, po których drogi żelazne stają 
się gdzieindzićj własnością rządu, lecz są niezawi- 
słe od czasowego ograniczenia. Rząd mniema, że 
Prusy w porównaniu z innemi państwami, miano- 
wicie z Francyą i Rosyą, gdzie w biegu czasu 
koleje same przejdą na własność rządową, znaj- 
dowałyby się w gorszóm 2 | 
ważnych środków kumu ji publicznej nie 
miały w swoim ręku. W obradach nad budżetem 
w przeszłorocznym i tegorocznym sejmie opozy- 
cya, niechętna tej centralizacyi, która w jéj prze- 
konaniu nie może być zbawienną dla kraju, pro- 
ponowała, aby funduszowi dróg żelaznych dano 
inne przeznaczenie, zwalniające ciężar bieżących 
podatków publicznych. Wniosek i tego roku nie 
przeszedł w Izbie poselskiej, chociaż go tą razą i 
prawa strona PaE dowodząc przez usta 
mowcy swego p. Gerlacha, że na przypadek woj- 
ny towarzystwa prywatne musiałyby już wedle 
warunków udzielonych im koncesyj zadośćuczynić 
wszelkim żądaniom rządu. 

Dzienniki francuskie nie wiedzą nic o konce- 
syach Danii, I 
pendance. Miałżeby nawet i Zeit być mystyfiko- 


rém dowolnie przez lat tyle gospodaruje. 
Uwagi te mimowolnie się nastręczają ze wzglę- 
du na obecny stan sanitarny w Warszawie. Rzad- 


głównie przypisują marcowi, Corocznie. prawie 
w tym miesiącu największy opłacamy haracz śmier- 
ci, chociaż zaprawdę jak w tym przynajmnićj ro- 
ku, nie mamy sę jg Fine dzanie i o 
od względem stanu powietrza, był dosyć zwła- 
ać PO kach suchym i pogodnym. I teraz 
nawet utrzymuje się ta sama pogoda, z wyjątkiem 
może dni kilku, które dosypały nam śniegu i ta- 
kiego narobiły błota, że dla e Wst. uli- 
cy na drugą trzeba brnąć po wybojąch, zaspach, 
albo wodzie, a w następstwie tego przynieść katar 
lub kaszel do domu. 
czystość miasta nie 


uż to nikt niezaprzęczy, że 
o a na stan zdrowia 
mieszkańców, a szczególniej w chwilach, gdy wio- 
sna ze wszystkiemi swemi wyziewami zaczyna prze- 
zierać. Ale wróćmy do założenia, czyli do wyda- 
wnictw. 
Owóż drugą nowością równie do rzędu uczeń- 
szych należącą jest nową Ra znanego w piśmien- 
nictwie ,krajowem pisarza Michała Gliszczyńskiego, 
p. n. Życie, nauczanie i śmierć Sokratesa wydane 
przez Henryka Natansona, a przypisane przez au- 
tora panu Leopoldowi Kronenbergowi, jako temu, 
który mu podał pierwszą do tej pey myśl. Po- 
dobna myśl wszakże ze strony p. Kronenberga, nie 
jest ani pierwszą ani ostatnią, a ĉo większa, że 
podawca ma zwyczaj zamieniać je w czyny, jak 


` 


ołożeniu, gdyby tak] 
kat Eni 


wane w. Prusiech nie brzmią na|dywidualnościach. Tylko ministrowie i inne ota- | 


| 


czające wpływy mają silnie opierać się podobnym 
wyskokom monarszego miłosierdzia. Nie daję ja 
wiary podobnym wieściom, bo nie przypuszczam 
uczucia, które w tym wypadku byłoby słabością. 
Więcćj prawdopodobna wersya przypisuje zwłokę 
otrzymanym, a tem samem mogącym się dalćj u- 
zupełnić ważnym zeznaniom ze strony jednego 
ze skazanych. Pieri w miarę zbliżającćj się osta- 
tnićj godziny, miał poczynić wyznania ważne. Co 
|do ruchu tepublikanckiego w Chalons i niektórych 
oznak prowincyonalnych, nie masz dokładnie wy- 
jawionych szczegółów. Zdaje się, że jeżeli zamiar 
ył szczery, to nie mógł być strasznym. W Châ- 
lons stoi brygada wojska. Póki wojsko istnieje 
póty Cesarz nie ruchów, ale zamachów może się 
tylko obawiać. Gdyby nawet armia się rozprzęgła, 
za jest mniej niż podobne) to i w takim razie ru- 
chy republikanckie nie mają warunków powodzenia 
z powodu niezgód i niejedności przywódzców, a tem 
samem anarchii w niższych warstwach spiskowych. 
Ile razy zatem w kraju, któremu wiadomo, jak się 
niedawno obszedł z rzeczpospolitą, pojawiają się 


o których doniosła najprzód Inde-|sympatye dla tój formy rządu, tyle razy posą- |z najlichszych uszezknięty, 


że bardzo mało ma naśladowców, gdyż inaczćj 
wieleby zyskało tak piśmiennictwo jak sztuki. Dzie- 


bardzo ozdobnie i czyta się z wielkiem zajęciem. 
Wprawdzie autor traktuje ten przedmiot w stylu 
kostycznym, ale przy wrodzonym dowcipie, umie 
go utrzymać na tćj przewadze, jakiej treść dzieła 
takiego jak o Sokratesie wymaga. A wielki to zai- 
ste był te giżyi ten Sokrates, który mawiał: „Kto 
chce uczyć cnoty, powinien sam być cnotliwym; 
kto chce uczyć ości, powinien sam być mą- 
drym; akto chce i mądrości nauczyć i cnotę w mło- 
dem sercu zaszczepić, ten je kochać powinien.* 
O jakże ta zasada przydałaby się dla wielu, któ- 
ch wam tu nie wymieniam, a których jednakże 
omyślacie się sami! Wieleż to razy uśmiechacie 
się w duszy, czytając owe głoszone jakby z kazal- 
nicy prawdy przez tych, zrei sami poprzednio 
powinni nastawić im ucha; a głoszone z taką po- 
wagą, że nie znając owych nowych kaznodziei li- 
terackich, wziąłbyś ich za chodzącą mądrość i cno- 
tę; lecz gdy zwrócisz uwagę z którego to trójno- 
ga brzmią te nauki, mimowolnie musisz wzruszyć 
ramionami i schować do akt ów złotousty perorat, 
nie zapisawszy nawet na nim „pro m:moria!* Ale 
taka to już natura ludzka, przecież i mój cyrulik 
ma pretensyą być doktorom |-— 
racając jeszcze do dziedziny muzykalnćj, wspo- 
mnieć wypada, iż oprócz p. J. amigo ma- 
my tu jeszcze drugiego fortepianistę, o którym 


tego tysięczne mieliśmy przykłady. Szkoda tylko, 


reprezentowane i tak dzielnie, że każda dostar- 
czyła odrębnego typu piękności. Jednolitość do- 
piero się dawała spostrzegać po słowie. Na pozór 
mój towarzysz sądził, że go w błąd wprowadzam 
i że mu cudzoziemki za rodaczki przedstawiam. 
Któżby w jasnowłosćj poznał Litwinkę, a dwa 
świecące oczy jakby andaluzyjskićj głowy, czy po- 
dobna niedoświadczonemu przysądzić obywatelce 
z Gostyńskiego? Litwinkę chciał Włoch gwałtem 
naturalizować Włoszką, a Mazowiankę przezna- 
czał Madrytowi. Darmo suszysz łeb nieboże itd. Te 
panie do nas należą, są ozdobą naszych towarzystw. 
Nie zbliżaj się bardzo i trzymaj z daleka, te oczy 
rażą. Choćbyś miał serce prokuratora i zimną 
krew mordercy lwów, nieunikniesz ciosu. Jeżeliś 
za młodu nie szalał to oszalejesz na starość, a 
jeżeliś pod wiosnę życia odbył febrę, to i tak do- 
staniesz recydywy w jesieni. Któż to są te dwie 
panienki z których jedna wbiega a druga melan- 
cholicznie za nią dąży? Czemuż jedna z nich ma 
tyle brylantow? bo to nie panna ale mężatka, mat- 
ka trojga dzieci. Santo Dio! Krzyknął Włoch i 
miał czego. Brylanty były piękne, lada który 

zapłaciłby dobrą dzier- 


wspomnieliśmy na początku, to jest pana Bronsart 
podobno ucznia Liszta. Na niedzielę na 14go b. m. 


kilku prywa- | 
tnych kółkach i zajął słuchaczów, lecz aby wystę- 
pować publicznie, a do tego aby i materyalne 0- 
dnieść korzyści, jakiegoż to potrzeba talentu, ja-| 
kiego imienia i sławy! Każdy inny instrument jak 
wiolonczella lub skrzypce to jeszcze, ale fortepian 
ów najniewdzięczniejszy instrument aby zajął słu- 
chacza i bez orkiestry wywołał efekt, jakiejże do- 
skonałości wymaga! Lecz ci panowie mało na to 
zważają i jak bociany na wiosnę, ciągną do nas ze 


wszech stron świata, każąc sobie płacić najmnićj 
około półtora talara za bilet wtedy, gdy na ro- 
dzinnćj swćj ziemi, zaledwieby czwartą a może i 


piątą część tego ośmielili się wymagać. Pan Bron- 
sart np. gra dobeże nie ma co mówić, ale już dla 
tego samego że zjechał się razem z Wieniawskim, 
można powiedzieć, że najgorzej trafił. Nie wróży- 
my mu zatem wielkich powodzeń, a o szczegó- 
łach doniesiemy wam w następnym numerze.— 
Na wystawę, sztuk pięknych w Krakowie, przy- 
był jeden tutejszy obraz, Jest to Madonna, utwo- 
ru p. Zarzyckiego, młodego ale zdolnego artysty. 
Jak ją tam przyjmiecie zobaczymy, tu wielu arty- 
stom i znawcom podobała się bardzo. 
Mówiąc o wystawie, dodać tu należ 
oddawna w projekcie Warszawski 
przycho p o skut 
rządzili pp. Zmyoski 


, iż będący 
unstyerein > 
. Wystawę tę nieustającą u- 


i Tobachi dwaj włoscy przed- 


——— «nd "Ek P An AA RDZ PA DRO ZZA. 


wszakże tę drobnostkę, ważnem jest następne wy 
rażenie 0. D. Post, zwłaszcza, że się zgadza z p% 
wszechnem o tym przedmiocie zdaniem: 

„Co się tyczy Orsiniego, zdaje się, że właśnie 
sposób bronienia go, że mianowicie publiczne ogło” 
szenie jego listu do Cesarza Napoleona, bez po 
wnania więcćj jeszcze uczyniło niepodobnem uła* 
skawienie jego, aniżeli stanowisko jego w obec pra' 
wa i prócz tego wzgląd na wielką liczbę ofiar. Po 
lityczna konieczność (raison d'état) domagała si? 
nieprzebłaganie, aby uczynić prawu zadosyć. Ule 
skawienie Orsiniego mogłoby. być poczytanem 2 
uznanie stanowiska jakie Orsini i jego obrońca z% 
jeli.“ W końcu dodaje O. D. Post, że po. umiest 
czeniu listu Orsiniego w Monitorze, kiedy skutki 
onego poznano, żałowano, że się to stało, czego 
dowodem mowa Dupina w sądzie kasacyjnym. . 

— Pest. Lloyd zamieszcza list ważny z woje 
wództwa serbskiego o powolnój zatracie ludu serb” 
skiego w Austryi: Spojrzyjmy na Baczkę — są sło 
wa tego listu — na jedno z głównych siedlisk serb 
skich; jakiż się widok tam przedstawia? Znajdw” 
jemy tam kwitnące i ludne wioski, ale nie Serb? 
wie zamieszkują je; wszystko to, Świeże osadi 


dzam rzecz, a skutków poważnych się nie boję. |żawę. Nie lubię brylantów, bo wymagają znowu |z czasów Cesarza Józefa, Słowacy i Niemcy, 


ją dla swych przedpis” 
ardzo wiele bięknych i do” 


'siębiorcy i już otworz 
|tników. Posiadają oni 


} zapowiedział koncert w salach Redutowych. Przed | brego pędzla dzieł, a] i 
ko bowiem o większą jak teraz śmiertelność, eo |ło Gliszczyńskiego o kótrem tu mowa, jest wydane | wystąpieniem dał się już słyszeć w HE. » ale, wszystko to mistrzów zi 


granicznych. Z naszych artystów, żaden jeszcze ni 
dał swój pracy, czy to skutkiem nieufności do Wło” 
chów, czy to z innych powodów, dosyć że dziw? 
to jakoś spoglądać, iż, na wystawie urządzóń 
w Polsce, ani jednego nie ma utworu pędzla po” 
skiego. Bjo się że nikt z nich nie chce b 
wszym. 1 dla tego wstrzymują się Wszyscy, ale- niet 
tylko kto da przykład, a ręczyć można że znajdz” 
PAZ Pr" 
resztą bez rozwoju tejże wystą bez przy” 
patrzenia się jéj działaniom, 1 bez doświadczeń pie 
należałoby uprzedzać się do nićj, Sprobować W)” 
pada i przekonać się, a wtedy będzie można 
A oczy $ ad wydać. „To prawda, dla o ob 
osoby a nie my sami oOtworzyliśm dobny 2% 
kład; ale dla czegóż oni wpadli npg i prze” 


prowadzili takową z bezprzykładną wy aloso% 

Cóż więc teraz lepszego. oo ib się na nich 

0 to, że nam pierwszeństwo arli, czy orzystał 

z okoliczności dla dobra sżtuki dopóki nienastr 

czy się inna sposobność, o którćj dolno już m 

wią, ale cóż z tego kiedy tylko Aa 5) 
m aw EWĘ plyn „ty 
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rzy się widocznie coraz bardzićj szerzą i rozpleniają, 
gdy tymczasem wsie serbskie takiemi są jak były, 
o też żywioł serbski innym żywiołom narodo- 
Wym ustępuje miejsca. Serb zatem przyciśnięty 
w Baczce, schronił się może do Syrmii. Być może! 
wszelako Niemcy przekroczyli już Dunaj, i w tym 
kraju gdzie leży rdzeń życia serbskiego w Austryi, 
iemiec coraz więcćj się szerzy, jak to widzimy 
w wielu miastach i wsiach syrmskich, jako np. 
w Indżi, w Putyńcach, w Rumie i po innych miej-, 
scach. Wśród takich okoliczności jedno jeszcze 
schronienie pozostało Serbom, Pogranicze wojsko- 
we. I w rzeczy samćj, ponieważ według panują- 
cego tu systemu ojcowizna sprzedaną być nie może, 
należałoby przeto sądzić, że narodowość serbska 
musiała się tu tóm mocnićj rozwinąć. Bynajmnićj! 
Nawet w pułku granicznym piotrowaradyńskim, 
gdzie Serbowie stanowią jednolitą massę, lud ten 
w stosunku do innych narodów bardzo mało albo 
prawie nic się nie szerzy. 


Francya. 


Orsini i Pieri skazani na śmierć za zamach 14go 
stycznia, straceni zostali w d. 13 b. m. o godz. 7 
zrana. Na wieść o odrzuceniu przez sąd kasacyjny 
rekursu przez nich wniesionego, garnąć się zaczęły 
tłumy ku więzieniu la Roquette, a w chwili egze- 
kucyi blisko 10 tysięcy osób otaczało plac więzie- 
nia, do którego władza zawiadomiona o nastąpić 
mających manifestacyach , wzbraniała publiczności 
przystępu. Więzienie la Roquette przed którym 
wznosiła się gilotyna, tworzy z położonym na prze- 
ciwko gmachem dwa boki placu. Dwa drugie boki 
otwierają się w ulice poprzeczne. Wszystkie przej- 
ścia zajęte zostały wcześnie przez silne oddziały, 
po za któremi tłoczyli się ciekawi. Przystęp dozwo- 
lony był tylko osobom zaopatrzonym przez władzę 
w bilety, a surowość pod tym względem posuwała 
się tak „aleko, iż policya nakazała mieszkańcom do- 
mów, z których widok sięgał do bram więzienia, 
pozamykać okna. i 

Orsini według doniesienia /ndep. belge miał o- 
kazywać w chwili ostatnićj wiele rezygnacyi i go- 
dności. Już w więzieniu objawiał on uczucia chrze- 
ściańskie i nie zrzekając się jak mówią, wiary 
w sprawę swoją, żałował iż do dopięcia celu użył środ- 

ów, które wywołały surowość sprawiedliwości 
ludzkićj. Przed godz. 1 zaczęły się ostatnie przy- 
bory. W téj chwili stanowczćj skazani zachowali 
charakter i fizyonomię, jaką każdy z nich przed- 
stawiał w ciągu procesu. Orsini poważny i spokoj- 
ny nie zdradzał żadnego wzruszenia. Pieri przeci- 
wnie gorączkową swą wesołością i naciąganemi 
żartami, niemógł pokryć wewnętrznćj niespokojno- 
ści. Znajdując się w jednym pokoju z Orsinim 
w ili gdy oprawcy kładli na nich smiertelną 
odzież „więc to już zaraz* rzekł do niego. „Tylko 
spokojnie!* odpowiedział Orsini. 3 p 
Według słów wyroku, orzekającego karę śmierci 
naznaczoną na ojcobójców, skazani mieli isć pod 
gilotynę boso i z czarną na głowie zasłoną. Pieri 
nie przestawał z tego powodu żarcików. Gdy mu 
zdjęto szkarpetki, rzekł: „to szczęście że mam czy- 
ste nogi“, gdy mu kładziono zasłonę „ustrójcie 
mnie zawołał, jak starą zalotnicę*. Następnie śpie- 
wać zaczął pieśń Girondinów głosem donośnym 
lecz niekiedy drżącym. Pieri pierwszy był tracony. 
W ostatnićj chwili zawołał on jeszcze: „niech żyją 
Włochy.* | , 

Orsiniego spokojność nieopuściła ani na chwilę. 
Jakim go widziano w ciągu procesu, takim był cią- 
gle. W chwili gdy mu zdejmowano zasłonę wspiął 
się na palce, aby się przypatrzyć tłumowi, który ci- 
snął się po za linią wojska. Wreszcie wstąpił na 
rusztowanie, wołając głosem donosnym: Niech żyją 

łochy, niech żyje Francya;* S a wzi) 

W ostatnich dniach był Orsini równie jak jego 
wspólnicy przedmiotem wszelkićj troskliwości o ile 
ta zgadza się z sprawiedliwością i koniecznym nad- 
zorem. Straż luzująca się co godzinę, stała przy 
każdym skazanym osadzonym w osobnćj celi. Or- 
sini przed śmiercią nie chciał jeść. Włosy jego zbie- 
lały zupełnie; gdy mu je obcinano niemógł po- 
wstrzymać Wykrzyka „moje włosy! moje włosy!* 
Ks. Hugon i ks. Nottelet dysponowali skazanych na 
śmierć. Rudio, którego kara zmienioną została na 
dożywotnie przeznaczenie do robót, czy to spodzie- 
wając się ułaskawienia, czy też z wrodzonćj obo- 
jętności ciągle śpiewał, a im bardzićj zbliżała się 

wila stanowcza, tem głos jego stawał się łatwiej- 
szym i wdzięczniejszym. Mówią że osoby znane, za 
ogromną cenę powynajmowały okna, z których mo- 
ina było dojrzeć plac egzekucyi i że całą noc prze- 
będziły na grze w pomieszkaniach swych chwilowo 
Wynajętych, oczekując godziny stanowczćj. Kobiety 
' 2 eleganckiego świata starały się dostać włosów 
Orsiniego. Kat z Rouen wezwany był do pomocy 
atowi paryskiemu. Obiegała pogłoska, że po do- 
onanym wyroku, kwasem siarczanym zdefigurowa- 
Ro rysy straconych, aby zapobiedz ujęciu odlewow 
Bipsowym ich twarzy; pogłoska ta zdaje się być 
Jednak przesadzoną. 


Anglia. 


Na posiedzeniu Izby niższćj w d. 12 b. m. oświad- 
czył Disraeli że rząd Jójk. Mościodebrał depeszę od 
-Tządu francuzkiego w wyrazach przyjaznych ułożo- 
ną. Zdaje się że depesza ta, która przedłożoną zosta- 
nie Izbie, położy kres nieporozumieniom pomiędzy obu 
narodami, Minister dodaje że rząd wezwie parla- 
ment o przyznanie kredytu na potrzeby służby pu- 
blicznćj, P. O'brien pragnie poznać zamiar rządu 
Względem bilu o spiskowych, względem kwestyi 
oświecenia i taksy kościelnćj. P. Kinglake zapytuje 
$ sprawę okrętu Cagliari i mechaników angiel- 


skich uwięzionych w Neapolu. Pan Disraeli odpo- merze z 9go Unione zmienił napis listy subskryp- 
wiada, że los owych więźniów obudza sympatyę. cyjnćj ztem nadmienieniem, że Favre ma otrzymać 
Ludzie ci jak się zdaje nie są moralnie winni zbro- medal nie jako obrońca Orsiniego, lecz jako obroń- 


dni jaką im zarzucają, lecz znajdują się w położe- 'ca niepodległości włoskićj. Napis ten bowiem brzmi: * 


_ śnie zbłąkaną i sieroty opuszczone, pod wezwaniem S, Józefa, 


drogę za pomocą ścisłego dozoru i pracy wprowa- 
o inaczćj mówiąc, pauprów krakowskich na ludzi u- 


„na dobrą 
, dzają. Alb 


niu takiem, iż dowieść nie mogą swćj niewinności. 
Sprawa ich nie jest polityczną. Rząd angielski przy- 
znał prawo sądzenia ich rządowi neapolitańskiemu 
pod warunkiem, aby sędziowie zachowywali prawi- 
dła przepisane prawami Anglii, to jest aby oskar- 
żeni otrzymywali wszelką pomoc, jakiej położenie 
ich wymaga. Minister wyraża nadzieje, że więźnio- 


„Składka na uczczenie Juliusza Favre, za prote-' 


stowanie przeciw nieustającemu obsadzeniu Rzymu 
i państwa kościelnego.“ Zapewne powodem téj 
zmiany jest to, iż Bianchi Giovinni dowiedział się, 
iż Francya wymaga wydalenia go z Piemontu 
(dzienniki turyńskie zaprzeczają temu); a ponie- 
waż skłądka na cześć obrońcy Orsiniego mogłaby 


wie powróceni zostaną krajowi i koniec procesu spowodować nowe żądania, przeto redaktor oba- 
mniej będzie uciążliwym jak początek. P. Roebuck | wiając się, zmienił ów napis. 


twierdzi że mało zależy na tem iż okręt został u- 
jety na wodach neapolitańskich, lecz ponieważ 
dwaj mechanicy są Anglikami, należy im się o- 
pieka Anglii. Nieszczęśliwi ci ludzie zamiast ocze- 
kiwać w więzieniu swego wyroku, natychmiast po- 
winni byli być sądzeni, Lord Palmerston powiada 
że sprawa okrętu Cagliari zajmowała b. rząd. Są- 
dzono z początku że okręt ten schwytany został na 
wodach neapolitańskich, lecz się pokazuje inaczćj. 
Lord Palmerston przystaje na to aby wszelkie do- 
kumenta dotyczące tej sprawy przedłożone były 
I.bie. P. Filzgerald jest zdania że w obecnem po- 
łożeniu rzeczy należy odroczyć przedłożenie tych 
dokumentów. 

Sir J. Packington powiada iż lord Derby wyja- 
śnił w lzbie wyższćj program swego postępowania; 
to samo uczynił kanclerz skarbu i inni członkowie 
rządu. Kredyt dla marynarki, jakiego Sir J. Packing- 
ton chce zażądać, oparty jest na budżecie przygo- 
towanym przez rząd przeszły. Liczba majtków i 
żołnierzy zawotowana była w roku zeszłym w ilo- 
ści 55,100, teraz podwyższyć ją należy do 59,380. 
Wydatki na marynarkę wynosiły w roku zeszłym 
9,172,509 fs. teraz potrzeba będzie 10,188,605. 
Mowca wymaga kredytu na 4 miesiące po czem 
rząd na własną odpowiedzialność ustanowi budżet. 
Izba przyzwala na kredyt czteromiesięczny i na 
59,380 Tudzi. 

Jen. Peel żąda również kredytu 4miesięcznego 
na podstawie budżetu przygotowanego przez prze- 
szły rząd. Ilość armii powinna być, mówijon, zwięk- 
szoną do 130,135 ludzi, oprócz armii indyjskiej zo- 
stającój na żołdzie kompanii. Minister dodaje że 
zaciągi wojska idą dobrze, a liczba rekrutów do- 
szła w zeszłym miesiącu do 7500 ludzi. Wniosek 
ministra zostaje zawotowany. Trzecie odczytanie 
bilu o pożyczce indyiskiej zapowiedziane zostaje na 
poniedziałek. Porządek dzienny wymaga rozbioru 
bilu zmieniającego rząd indyjski. Lord Palmerston 
zezwala na odroczenie dyskusyi w tym przedmio- 
cie do 22 kwietnia, aby rząd miał czas do tej chwi- 
li rozebrać plan, 
wi. Izba odracza się do poniedziałku. 


Wtochy. 


Gazeta wiedeńska donosi z Turynu z 10go mar- 
ca: Wydział sejmowy zajmujący się rozbiorem pro- 
jektu prawa drukowe 
sięgłych, powołał hr. Cavoura dla zapytania go, 
prawo to wyszło -wprost od rządu, czy też wymu- 
szonem było przez Francyę. Hr. Cavour uczynił za- 
dość żądaniu wydziału, złożywszy mu w dniu 7 
b. m. akta dyplomatyczne w tym przedmiocie. Z nich 
wykazuje się, że rząd francuski po zamachu sty- 
czniowym zażądał: 1) przytłumienia dziennika ge- 
nueńskiego llalia del Popolo będącego organem 
Mazziniego; 2) wydalenia z kraju Bianchi Giovinni 
redaktora turyńskiego dziennika Unione; 3) aby 
prokurator z urzędu wytaczał procesa dziennikom, 
któreby się dopuszczały obrazy rządów obcych, nie 
czekając ażby reprezentanci tych rządów skargę za- 
nosili; 4) aby procesa o wychwalanie królobójstwa 
sądzone były bez udziału przysięgłych. Hr. Cavour 
pochwalił się, że żądania te odrzucił i przedstawił 
kilka depesz. W jednćj z nich wykazał niepodo- 
bieństwo zadosyć uczynienia żądaniom paryskim i 
użył słów następujących: „podobne wymagania ze 
strony Francyi bez złagodzenia ich, mogłyby jedy- 
nie na Alpach znaleść zadosyć uczynienie.* 

Z dokumentów przedłożonych wykazało się na- 
stępnie, że hr. Cavour i przy innćj sposobności e- 
nergicznie się stawił. Albowiem nowy ceremoniał 
dworu paryskiego wymaga, aby posłowie zagrani- 
czni w pewnych razach urzędowych występywali 
w mundurach dyplomatycznych. Margr. Villamari- 
na poseł sardyński, który jest wojskowym, zażądał 
od hr. Cavoura instrukcyi, czy się ma pokazywać 
w swoim wojskowym ubiorze czy też przywdziewać 
mundur dyplomatyczny. Hr. Cavour odpowiedział 
mu: „Występuj pan w sukni wojskowej i przema- 
wiaj jak żołnierz* Hr. Cavour zapewnił, że dwór 
francuzki w skutku tych stanowczych i energicznych 
odpowiedzi ustąpił i oświadczył, że zupełną zostawia 
gabinetowi piemonckiemu wolność zarządzenia 
e potrzeba, aby pohamować nadużycia dziennikar- 
skie í 

Wydział unosił się nad temi oświadczeniami mi- 
nistra. Jeden z jego członków dep. Valerio zakla- 
skał w dłonie, a za nim poszli inni członkowie. 
Hr. Cavour zalecił im zachowanie w tajemnicy 
tych zeznan, żeby przez ogłoszenie ich niedraźnić 
rządu francuzkiego, a szczególnie posła francuzkie- 
go w Turynie. Ale członkowie izb mają babski ję- 
zyk, i zresztą system parlamentarny nie zną co to 
umieć milczeć. Dla tego słowa ministra rozeszły 
się szybko i doszły także do uszu korespondenta. 
Dzienniki milczą jeszcze a szczególnićj ministe- 
ryalne usiłują pokryć tajemnicą zeznania ministra. 

Unione wydawany przez Bianchi Giovinni, zbiera 
podpisy, w czém g0 oczywiście popierają Giorn, 
del popolo, Ragione i Diritto r, wybić złoty me- 
dal dla Juliusza Favre obrońcy, Ww 


rsiniego. 


jaki przedłożyć chce parlamento- | 
|i spokoju, odstępując dobrowolnie część s 
| łącznych przywilejów, a czyniąc to z obopólną ko- 


Rosy a. 

W obec sprawy włościańskiej, rozpoczętego znie- 
sienia poddaństwa włościan, maleją wszystkie in- 
ne wewnętrzne sprawy rosyjskie. Ona zajmuje i po- 
rusza wszystkie umysły, wywołuje coraz żywsze 
dyskusye piśmienne i ustne, tworzy stronnictwa co- 
raz silnićj skupiać się zdające. Wprawdzie organa 
i stronnictwa za tą reformą przemawiają coraz ja- 
wnićj i głośnićj, a niektóre nawet organa groźnie 
przeciwnicy zaś nie odważają się podnieść otwarcie 
głosu, ograniczając się na milczącym oporze; ale 
przeciwnicy ci istnieją i istnieją w wielkiej liczbie, 
szczególniej w głębokiej Rosyi. Nazywają ich po- 
wszechnie stronnikami dawnego systemu, stronni- 
kami niewoli, ludźmi przeszłych rządów. Listy z Pe- 
tersburga donoszą, iż pewna część bojarów wiel- 
korosyjskich chce milczeniem odpowiedzieć na ode- 
zwy cesarza i ministra, którzy dawszy do poznania, 
iż reforma stosunków włościańskich jest konieczną 
i nieuchronną, szlachcie powierzają przeprowa lze- 
nie tćj reformy, przez wzgląd na dobro państwa i 
samejże szlachty, oraz w ufności, iż szlachta widzi 
i konieczność tćj reformy i własne dobro w tóm że 
ją sama dobrowolnie przeprowadzi. Tę ufność i ża- 
chętę do rozpoczęcia reformy włościańskiej i do prze- 
prowadzenia jćj w ten sposób dała rządowi szlachta 
polska z Litwy pojąwszy trafnie tak dobro ludzko- 
ści jak własn 
brze pojęte, nie są sobie bynajmniej przeciwne. Hi- 
storya zapisze ten wiekopomny czyn szlachty pol- 
skiej. Jeżeli bowiem reszta szlachty pójdzie. szcze- 


rze za tym przykładem, wielka reforma spółeczna, | 


która we wszystkich prawie krajach europejskich 
dokonaną została na drodze strasznych rewolucyj, 
kosztowała wiele krwi i ofiar, przeprowadzoną zo- 
stanie w Rosyi na drodze. pokojowego i porządnego 
rozwoju. Gdy w innych krajach ziemię i swobo- 
dę włościanin przemocą zyskał i prawa dla niego si- 
ła zdobyła, tu później w prawdzie lecz sama szla- 
chta pomaga mu (a raczćj ma sposobną chwilę 
pomagać mu) do otrzymania ich na drodze prawa 


ch wy- 


rzyścią. Mniemamy, że część szlachty ociągająca się 
jeszcze z oświadczeniem swej chęci zniesienia pod- 
'daństwa i polepszenia bytu włościan, ujrzy że do 


| kszego złego; co już kilka razy wyjaśnialiśmy. 
Depesza telegraficzna z Petersburga podana przed 
kilku dniami w dzienniku naszym pod oddziałem 
„Przegląd*, doniosła iż Cesarz utworzył w Peters- 
burgu „Główny komitet dla sprawy włościańskićj.* 
Komitet ten zapewne rozpatrywać będzie projekta 
podawane przez szczegółowe w każdéj gubernii u- 
tworzone szlacheckie komitety; następnie projekta 
te i podawane środki zastósowane do każdćj wy- 
łącznie miejscowości godzić będzie z sobą i zo- 
gólną myślą; słowem, będzie czynności wszy- 
stkich szczegółowych komitetów szlacheckich cen- 
tralizować i dawać im jeden kierunek. Utworzenie 
tego komitetu postanowionćm zostało jeszcze 3go 
15) stycznia r. b. zaraz po nadejściu adresu od 
szlachty polskićj z Litwy; lecz dopiero w dniu 8 
marca postanowienie to. ogłoszonćm zostało i brzmi 
jak następuje: „J. C. Mość rozkazał w dniu 3 (15) 
stycznia 1858 r. utworzyć ped własnóm przewo- 
dnictwem komitet do badania, Ribinn a y i pro- 
jektów odnoszących się do poprawienia býtu wło- 
ścian. Członkami tego komitetu mianował Cesarz 
prezesa rady państwa jenerał-adjutanta księcia Or- 
łowa, który ma przewodniczyć komitetowi w razie 
nieobecności Cesarza, oraz następujących członków 
rady państwa: Wielkiego księcia Konstantego Mi- 
kołajewicza, rzeczywistego tajnego radcę stann hr 
Błudowa (wiceprezes rady państwa), jenerał- adju- 
tanta hr. Adlerberga, rzeczywistych tajnych radców 
stanu księcia Gagarina, Łanskoja (minister spraw 
wewnętrznych), bar. Korfa, i hr. Panina (ministra 
sprawiedliwości); jenerał - adjutantów ks. Dołgoru- 
kowa i Czewkina (ministra robót publicznych), jene- 
rała piechoty Murawiewa (byłego naczelnika. Kau- 
kazu), rzeczywistego radcę tajnego Brocka, i jene- 
rała-adjutanta Roztowcowa (naczelnika zakładów 
wojskowo - naukowych). Załatwianie czynności tegoż 
komitetu powierzył Cesarz  kancelaryi głównćj 
państwa a bezpośrednią, bliższą nad niemi pieczę 
sekretarzowi stanu radcy tajnemu Butkow, któ- 


~ 


remu w pomoc dodany jest zastępca sekretarza | a jeneral 


stanu w radzie 


niniejszy nazywał się 

sprawy włościańskićj.** 

PC 3 O EE EC EE R EEES 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 17 marca. Odbieramy właśnie do umieszczenia na- jne miały nakaz schwytania 


stępujące pismo: 

Nasz Kraków z uczuć które wzbudza, z pamiątek, z koścor- 
łów podobny do Rzymu, ma jeszcze i w tóm podobieństwo 
z Rzymem, iż posiada Zakład S. Józefa dla osieroconych chłop 


NU-* ców, aztera już i braci Józefitów, którzy młodzieżbardzo woz -e ; 


państwa, rzeczywisty radca st a- | miastom Culpe i Jansee. 

nu Żukowski. J. C. Mość rozkazał aby komitet | bywają cią 

„Głównym Komitetem dla | gotowano 
| pejskich. 


czciwych i pożytecznych ćwiczą, to jest wielką ranę miejscową 
goją i leczą: Święty Józef opiekował się pierwszą młodością Pa- 
na Jezusa, pielęgnował i wychowywał najświętsze dziecię; ale 
tu w Zakładzie S. Józefa nie z najlepszemi dziećmi bywa do 
czynienia, a czasem może i z najgorszemi. Dla tego nie małe 
to zadanie kochać ich i żyć z niemi, aby się stali dobremi ludź- 
mi; potrzeba na -to: poświęcenia jakie przynoszą z sobą bracia 
zakonni oddający całe życie swoje takiemu mozolnemu zadaniu. 
Porównanie to Krakowa z Rzymem nasunął nam list z Rzymu 
odebrany niedawno, w którym jest wzmianka o tamtejszym Za- 
kładzie S. Józefa mnićj więcćj w tych słowach: „Jest chłopców 
do stu pod dozorem dziesięciu braci, jeden z nich Brat Marty- 
nian oprowadzał nas i opowiadał jakie mieli trudności do zwal- 
czenia z chłopcami popsutymi po rewolucyi. Chociaż są pod o- 
pieką Ojca świętego przecież niewygoda w nich wielka, dom 
bez drzwi i okien dostali, grunt także jak najgorszy, w którym 
wiele pracować musieli: Teraz już przyszli do winnicy, z którćj 
mają dochód, lecz nie wystarczający na potrzeby domu. Dziec 
nie mające sił do pratowania w ziemi, uczą się rzemiosła sze- 
wskiego i krawieckiego. Uczą się wszyscy czytać, pisać i racho- 
wać, pierwszych 4ch reguł arytmetyki, całą przytem zwracają u- 
wagę, aby nie wychodzili ze swego stanu, aby iw się nie sda- 
wato, če są paniczykami, — są to własne słowa tego Brata, 
który nas oprowadzał.— Na śniadania mają chleb suchy, a na 
obiad jaką leguminę, mięso tylko w niedzielę, na wieczór też 
gotowany posiłek. Widzieliśmy ich posłanie: grube sienniki i 
koce donakrycia, koszule raz w tydzień, a wleciej dwa razy dostają. 
Kaplicę mają w domu, spowiedź raz w miesiąc; jeden z kanoni- 
ków co niedziela przychodzi im czytać co lub opowiadać, to ich 
oświeca i bawi. Kto oddaje do zakładu chłopca, płaci od niego 
miesięcznie 3'/, skudów czyli 35 złp.“ 

, lu nas zakład św. Józefa jeszcze bez drzwi i okien, bo sta- 
re ledwie na ostatnią zimę wystarczyły; a chłopców liczba się 
pomnaża i już do 40 wynosi. Aby więc były drzwi i okna i o- 
grodzenie nówo nabytćj własności, prosimy o zapoznanie się bliż- . 
sze z tym zakładem, i donosimy, że kwesta w dzień św. Józefa 
na Zakład pod wezwaniem jego będący, w kościele św. Józefa 
w czasie nabożeństwa odbywać się będzie. F. P. 


e, i zrozumiawszy, że te oba dobra do- ; 


i ‘— Dziś odbył się pogrzeb byłego adwokata przy trybunale 
krakowskim, Stanisława Boguńskiego, który po długićj choro- 
„ bie zakończył życie licząc lat 60. 

— D. 9 b. m. rozpoczął się w Wiirzburgu wielki proces o 
podrabianie banknotów banku zamiennego i hipotecznego ba- 
, warskiego. Obwinionych osób jest 13, między niemi główną rolę 
,grają drukarz Dürr i fabrykant papieru Kempf; l4ty oskarżony 
; odebrał sobie życie w więzieniu. Do d. 8 listopada r. z. to jest 
, do chwili aresztowania głównych sprawców, puszczono w obieg 
284 biletów po 10 złb. Naznaczona przez bank nagroda 2500 
„złb. spowodowała wykrycie fałszerzy. W ogóle 18,000 sztuk bi- 
„letów było już przygotowanych lubo nie wykończonych. 


| Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


1 


go i prawa o wyborach przy- uczynienia tego kroku znagla ją, jeźli nie własne í Lond n 15 marca: Times ogłasza dzisiaj od- 
czy, dobro, tò przynajmnićj konieczność uniknienia wię ' powiedź hr. 


Walewskiego na d 
,mesbury; mówi ona, że Na 
„nie takiego żądać, coby nie było zgodnem z ho- 
norem Anglii; życzenie, aby Anglia przedsiębra- 
„ła środki przeciw wychodźcom, oznajmionem by- 
¡ło jedynie dla dobra przymierza obu narodów. 
| Cesarz usuwa się od przedmiotu sporu i żadnych 
inie czyni żądań, ufając zupełnie w przyjaźń Anglii. 

Londyn 15 marca. Korespondencya dyploma- 
,tyczna francuzka została obu Izbom przedłożoną, 
wszelako nie odczytaną. Lord Malmesbury przy- 
toczył z nićj niektóre ustępy, zapewniające, że za- 
,łatwienie jest dla obu stron zaszczytne. Izba wyż- 
,Sza odroczyła się. W Izbie niższćj D'Israeli przy- 
„rzekł dalsze zbadanie sprawy tyczącćj się paro- 
wca „Cagliari.* Nad przedmiotem tym żwawe po- 
| wstały rozprawy. Osborne naganiał politykę rządu; 
D'Israeli odpowiadał opierając się na programie 
lorda Derby; lord John Russell niedowierza refor- 
mie wyjść mającćj od torysów; lord Palmerston 
stawa w obronie swoich rządów. Kilka wniosków 
| otrzymało większość, poczóm Izba się odroczyła.— 


¡Nowy poseł rosyjski bar. Brunnów spodziewany 
est jutro, 


epeszę lorda Mal- 
oleon III nie mógł 


Korespondent nasz berliński donosi nam, że na- 
, miestnietwo Księcia Pruskiego ma być przedłużo- 
ne na dalsze sześć miesięcy. Nowy poseł rosyjski 
w Berlinie bar. Budberg złożył już swoje listy 
wierzytelne. » 

Rząd genewski rozwiązał towarzystwo włoskie 
wzajemnego wsparcia, podejrzane o knowania po- 
yliyczne. Komisarze wysłani od rady związkowćj 
f;tdalili z Genewy 12 wychodźców francuzkich i 
17 włoskich, a względem innych 12tu odbywa się 

eszcze dochodzenie. 

Druga depesza telegraficzna nadeszła do Lon- 
,dynu 15go t. m. uzupełniając treść wczoraj poda- 
„ną świeżych wiadomości z Indyj, dodaje tylko, iż 
także na drugim, środkowo-indyjskim teatrze wo- 
|jennym Anglicy energicznićj nieco działać, 

ugo Rose ai z wojskiem przeciw 
osiłki z arany przy- 

le do Hindostanu; w Pendżabie przy- 
tie 18,000; żołnierzy euro- 


4 Wedlug ER z pf cage z d. 3 bm. 
rążyła tam pogłoska, iż angielskie okręty wojen- 

2 Walkera, ak 
by go zastano, 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Hrakòw oppa Hładają | placa | 


Banknoty polskie za 100 złr. . . . . 
Ruble obrączkowe agio , . . 
Talary pruskie za 150 złr, . . - 
Cwancygiery » » s.es eeo 
Półimperyały rosyjskie . 
Napołeondory 20 fr... =. 
Dukaty holend. ważne. . - 
„  austryackie . sio + e e s's 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye indemn. z kupon. 
Pożyczka narodowa z r. 1854, . 
Listy zastawne polskie. z kuponami 


Wiedeń 16 marca (telegraf.) 
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Lwów 13 marca. 

Dukat holenderski . « « + « « s e e e e o | 4 45 | 4 42 

„ austryacki . . « « « « « » » » „ „ | 5 48 | 4 45 

Półimperyał rosyjski . . . 1 qzębG 41% Fr8u1$ 498034 

Rubel rosyjski. . . « salse ùs « 6 «+. « » | 1 86 | 1.35 

"Talar praski. «ann « » «9.6 5.00, ss jej 1 33/1 32 

Fięciozłotówka polska . . - e - Garo] 1 Il | „1,10 

Listy zastawne galic. bez kupon. . . . . . . J80 — /79 30 

Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . > . . . [79 24 |78 45 
» {84430/8345 


Pożyczka narodowa bez kupon. E TEE 
Warsrawa 16 marca, 


Półimperysły « « ye « 6 «e « «16 » wTUblij  —. | 5 42 
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Wroclaw 16 marca, 
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Przyjechali ód 16 do 17 marca. 


HOTEL POLLERA. Dziembowska Karolina wł. dóbr, Qal- 
let Dymitr z Drezna. Włodkowski Antoni kupiec z Warsza- 
wy. Rojkowa Leokądya obyw., Zawiechowski Stanisław z 0- 
krójnika. Bar. Lipowski obyw., bar. Lipowski Fryderyk ma- 
jor z Wieliczki, Janocha Antoni wł. dóbr ze Strylczy. Obor- 
tyński Wacław wł. dóbr z Wiednia. Hr. Bobrowska Wanda 
wł. dóbr z Grojca. Nowaczyński Konstanty wł. dóbr z Gali- 
oyi. Cieński Ludomir wł. dóbr ze Lwowa. Bodoszyński Feliks 
właś. dóbr z Polski Truskawiecki Jan wł- dóbr z Włosani. 
Pawłowski Wiktor księda, proboszcz. z, Kościelca. Niedzielski 
Adam pooztmistrz z Oświęcima. Wolf Wilhelm doktor medycy- 
ny ż Weisskirchen. 4 á 

Wyjechałi: Szczepanowski Btanisław artysta muzyczny do 
Prns. Hr. Załoski Józef wł. dóbr do Tarnowa. Dąbczański 
Antoni adwokat do Wiednia. Błotnicki Artur, Horowitz Dawid 
do Lwowa, Joest W. kupiec, Rath Karol kupiec, Forst F, do 
Kolonii. Dziembowska Karolina wł. dóbr, Gallet Dymitr puł- 
kownik do Rosyi. Włodkowski Antoni kupieo do Berlina. 

HOTEL SASKI Teresa Dunikowska właś. dóbr, Wilhelm 
Homolacz wł. dóbr z Galicyi. Tadeusz Wiesiołówski właso. 
dóbr :z Polski. i 

Wyjechali: Edward Homolacz wł. dóbr do Zakopany. Da- 
wid Wolff nadstejger do Lgoty. Hermann Jungmann kupico 
do Warszawy. Emil Lipski właś. dóbr do Złoczowa. Adam 
Macherzyński obyw. do Polski, —. i 

HOTEL POLSKI. Bené sekretarz konsula prusk. z Jass. 
Zwoliński Jan proboszcz z Dukli. Kajdanów Jan obyw. z ma- 
tką z Polski. Lewicka Józefa obyw. z łysakowa. Chotkie- 
wiczowa Zofia obyw. z Galicyi. 

Wyjechati: Fibich Aloizy wł, dóbr z żoną, Kajdanów Jan 
obyw. z matką do Poliki. Schramm Józef obyw. do Warsza- 
wy. Benć sekretarz konsula prusk. do Berlina. 


POCIĄGI OSOBOWE NA, KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z Krakowa : 


do Dębicy: g. 12 m. 15 w potud. — g. 9 m. 5 wieczorem. 
do Wielieaki : g. 6 m.,.30 rano— 'g. 8 m, 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 26 po południu. 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 

. Przychodzą do Krakowa: 
« Dębicy: g. 56m.'20 rano— g. 2 m. 35 po półudniu. 
s Wieliczki: g. 10 m. 46 rano— g. 9. m. — wieczorom. 
æ Wiednia: 6. 11 m. 25 potud, g. 8 m. 15 wioczorom. 
s Wrocławia i Warsyawy: g. 2 m. 56 po poładniu. | 

Z Dębicy Krakowa: 

odchodzą: g. 1! m. 15 przed poład.— g. 2 w nooy. ., 
przychodzą: g. 3 m. ST 76 półud.— g. 12 m. 25 w nocy. 


Treść Obwieśżczęń urzędowych 
; w Nrze 61 FE pride indd 


Zawozwania, ©. k. sąd obwod. Fówtowgki : Jana i Bar- 
barę Klenys celem ekstab. z dóbr Kańczugi x przyległośsiami; 
term. staw. b maja: w Rzeszowie. 
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Za duszę śp. Piotra Wioblińskiego kasztelana, Oraz 
śp. Aleksandra Waiu i Rzowsiktogo” odkijdije Big 
dnia 20go b. m. i r. o pati 106j z rana w koście- | 
le 00. Kapucynów żało é nabożeństwo. 1 (226) 


At 


s przeszło 
LESNIGZY ARA kablażnie kriadeotwani 
czy sobie przyj 
ten obowiązek: w. płaskioh Bol 
cach. Bliższą wiadomość udziela na listy frankowane poczta 
w Andrychowie. 2324-2-3) 


W Drukarni „Czasu*. 


== |intelligentesten Schópferin im Reiche der Mode. 


20 lat ałużbę takową | 


„a W niedijelę a 
; "Kasztánowatój, miękkićj sierści, rasy półangiel- 
3 skiój, uszów dość długich kręconych. wżdłuż 


| CZAS z czwartku 18 marca 1858. 


i 


Srebrnym i żło 


Medalem u 
ryzkiej; 


, | wynalazku Pana GIEGOERGIE członka korespondującego akademii przemysłu frańcuzkiego , współczłonka Towa- 


rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu, aptekarza w Epinal, które niemając nic wspólnego z le- 
kami przez szarlatanów zachwalanemi a, zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi, jakto są Cukierki z ziół, etc., uznane 
zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako to: grypę, 
duszność, kaszel, katar chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 40 kr. m. k. w głównym składzie na Królestwo Pcl- 
skie, Galicyą i W. Ks. Krakowskie u K. Herrmann w Krakowie, — Reynał Freres 4: Comp. w P:ryżu. 
(198-1-4) "Tychże pastylek dostać można w handlach pod, firmami: 

w Białój u Karola Bucki:go. „ Lwówie J, Reiss. Samborze Fr. Karola (rilatowskiego 
„. Bochni Paweł Niedzielski. »  C. F. Milde. Stanisławowie J. Muchitsch i Sp. 

„ Dxikowie Narcyz Giryński. Łancucie G.. Danielewicz. Sanoku Jan Jaklitsch. 
„Drohobyczu Ch. Piroszka. „ Nowym-Sączu J. Kosterziewicza wd. „ Tarnopolu C. Latinek. 

„ Jarosławiu Bracia Juśkiewioz. w Oświęcimie St. Dołkowski. w Turce u A. Czyrniańskiego. 

„ Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C. Przemyślu Edw. Machalskiego. „ Wadowicach Ig. Prosię. 

Kołomyi Zach. Krzystofowicza, Rzeszowie F. Jaśkiewicza s Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
Lwowie Bon, Stiller, Rozwadowie Karol Marecki. 
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Karal Herrmamn w Krakowie 


cna 


i Sa a, X. Jahrgang. Wisp dh. GaakNkdę | wiki 12 Lieferungen. EL. Quartal. 
Jaison-Hogen 


ŹKicierufte Confectionen 
in ungewöhnlich. grossen: Format, welcher die 


zum „beginnenden Lenz auf einen grossen, 
(Patronen der nebenbemerkten Confectionen in 


prachtvollen Original - Tableau in reichhaltiger 

Aus-Wahl und mit etnziickender Grazie sntworfen i ; M 
natürlicher Grósse mit Beseitigung des 

| Umbugs bringt. 


von Mile. Hóloise Leloir in Paris, der anerkannt 
EMiS-POLFAA., 


Besonderes.. Interesse dürften die darauf ersicht- | 
lichen Frübjahr-Mantillen der allerneusten Façon 
| Qomponirt von Franz Alfréd ` Rumpel. 
beginnende AE. 


anregen. 
Duartal ibre pohwerebrten Abornentinen aller 3 Ausgaben als Bewieś tiejgefiiplter 


ZAE Mit Diejen drei unentgeltlidyen tebrbcigaben iiberrajch das nun 
Achtung, 
URI: I8ÓW 


Warijer £ Wiener 
Dameu-Modeu-ZJeitung. 
Haupt-Agentien in Paris — Wien — Leipzig — fomon — Wew-I)ork— Ft. Petersburg 
Auffallend mehrt sich von. Tag zu Tag der Theilcehmerkreis an diesem, durch 10 Jahre (4 mał ia Monat) erschei- 


nenden und mit unermiideter Sorgfalt gefczten Journal; dass „Itis“ an Neuheit, Elegan". Reichhaltikeit, praktischen Werth 
und praohvolien -Originalen (nie Nachstichca) boi kaum glaubbar niederem Preise unbestritten des Vorzuges vor 


allen ibnlichen Erscheinungen: würdig ist, liefert das bereits vergriffone I. Quartal dea sprechendsten Bowcis, da aber- || 


nahe an 500 Anmeldungen unberiicksichtigt bleiben musten.— 1:00 Gegenstände auf 112 Kussthei- 
lagen, 46 color. Costambiider, 10 color. Lingerion, 12 color. Tapisserien, 2 Saison-Tableaux in doppelter Grösse, 32 Dop; 


qol-Mustorbogen, 6 Patronon, 2 Saison-Patrosbogen im grósten Format, Musikbsilagen, 48 Kavstschule, 77 Bogen Unter- 


haltańgelactire X Preisnufgabćn mit G gratis Prämien u. s. w. u. s. w. bilden oinen Jabrgarg- 

Preise fir die Aua- 1 mit jahri, 112 Kuostbojlagen 3. | Wöchentlich schnelleren Empfang (bereits «m Er- 
= im a rA N | 96 2 A. | schelnungstago) sichert der Bezag durch Briefpost un'er, Ad- 
Quartal: Korn ETE 3 TAES 1 A. | resse,— 30 kr. mehr beansprachend,— und wollen in diesem 

Den „Unterschied dèr -Ausgaben bilden Mehrbeilagen von | Falle Anmeldzng und Prinumerations-Betrag franco direct 
color.. Original-Pariser Kunetblattern.— Musterbogen und Text | adressirt werden: f 
bleiben sich darin gleich. „An die Administration der IRIS in Graz“ 

Za 'geneigton Aufträgon empfehlen sich eńmtlicho Buchhandlungen, insbesondere: do Buchhandlung von Julius Wildt 
in Krakau. (232-1-3) 


LJ n ” 


Filen angielskiego 
na pokrycie dachów, posadze!( itd. itd. 


z fabryki F. M. Neill 6 © w Londynie 
(jedyny skład na całą Galicyą) 


zamówić można w handla 


F.J. KIRCHMAJERA i SYNA w Krakowie. 


Techniczną robotę przy pokryciu uskutecznia budowniczy Beym. — Cena jest stała 
i rachuje się wraz z pokryciem i asfaltowaniem od stopy kwadratowej. — Osoby na pro- 
wincyi zamieszkałe winny będą zwrócić tylko koszta drogi robotnika. (218-2-6) 


Fabryka maki parowej 
NOBARIA MOSA 


we Lwowie poleca panom gospodarzom 
otręby 


. Ó D e . r. — — 


(190-3) 


zat O eny, 


W Dmitrowicach obwodzie, przemy- 

rr fe oop matki sztuk 60 do 

f -| s U 0 $ 

: piersi białój, a na końcu każdój łapki białój sier- | 4 À : j dice SR dk he e” A 

o" cro, rialtaoa kóz jego jt pne? przychowku. Cotnari wołny api | owczarni eprzedajo, się po 
tosić p r. 31 na rzeciw fabryki o -| 120 zł. ŁA cy obie 

Loobenstofna, gdzie otrzyma stósowną nagrodę, "(230-1-2) złr. m. k.- życzący takowe nabyć, soki 3 


aana paan anona 


wieczorem zaginął piesek barwy 


| zgłosić do Dmitrowio poczta Radymno, (1 


Bjawiska zmiana oiepła 


| kierunok ranku 
a „I natężenie wiatru |Unapowiottano „jw 0lęga enia 
Jy od [140 


jampipa 
— 04] 2,292 


póło.zachodni średni 
zachodni słaby 
n.zach. n 


Od igo kwietnia 1958 wychodzić będzie we Lwowio 


PRZEGLAD POWSZEGINY 


Pismo poświęcone polityce, handlowi i przemysłowi. 


Pismo to wychodzić będzie dwa razy na tydzień, to jest 
we środę i w sobote w objętości wielkiego arkusza dn folio. 
(Treść jego stanowić będzie: Przegłąd spraw politycznych, 
sprawy krajowo, ozęść urzędowa zawierająca w streszozoniu 
wszelkie rozporządzenia Publiozność obchodzące; gospodar- 
stwo, przemysł i handel; korespondencye krajowe, Rozmai- 
tości i Kronika zdarzeń i wypadków tak we Lwowie jak 
w całym kraju, nareszcie doniesienia i inseraty. ) 

Rodakcya wydając to pismo, ma głównie na cela jak naj- 
obszei niejsze rozpowszechnienie zdrowych i bezstronnych po- 
6 politycznych o zdarzeniachyteraźniejszości wnaszóm ogóle. 


| Wezwanie do przedpłaty. 


łożyła Sobie zatem, aby ta nowa gazeta była jak może być 
najprzystępniejszą dla jak największój liczby czytelników; i 
będzie nią przez taniość przewyższającą w tym względzio 
wszelkie inne dzienniki i przez wykład bezstronny, treściwy, 
jasny i popularny, aby nareszcie łącząc w sobie przoz kore- 
spondencye jak najszerzćj po kraju rozgałęzione, o które się 
już postarała, wszelkie wiadomości gospodarskie, handlowe 
i przemysłowe, i wszelkie kwestye najżywotniejsze dla nas, 
bo domowe, stała się dla wszystkich stanów naszego kraju 
jak najwięcój pożyteczną i praktyczną. 

Zamiary i usiłowania Redakcyi są szczere, wszelkie też po 
temu urzyn'ła kroki, tak tworząc stosowne grono współpra- 
cowników, jako też zanariajęp światłych korespondentów. 
Idzie tylko o to, by dobrym i szczerym chęciom Redakoyi 
przyszły w pomoc życzliwe chęci naszćj Powszechności, go- 
towój zawsze iść w pomoc poczoiwym przedsięwzięciom. Jój 
opiece oddajemy przyszłość pisma naszego. Podnosić je we- 
dlo. sił, jakio wpłyną przez rozszerzające sig koło. czytelni- 
ków, będzie naszym obowiązkiem. 

Przedpłata na Przegłąd wynosi we Lwowie: 

` kwartałnie 1 nłr. 50 kr. 
we Lwowie do końca grudnia 5złr. — — 


na prowineyi: kwartalnie 2 złr. — — | 


„ do końca grudnia 6 złr. — — 

Przesyłka Przegłądu za granicę, jako toż na Mołda- 
wią i Wołoszczyznę kosztuje ze względu podwójnego pórto- 
ryum o 1 złr. więcćj. 

Pronumerować można we wszystkich e. k. urzędach: pocz- 
towych pod adresą: „Do Redakeyi Przeglądu we Lwowie.“ 
W samym zaś Lwowie przy ulicy Wałowój pod licz. 7394 
w Redakoyi i w księgarniach Franciszka Pillera i Kojctana 
Jabłońskiego. 10225) 


Ostrzeżenie. 

Niniejszem podaje się do powszechnój wiadomości, że ku- 
pno wszelkich dła domu Jaśnie OQświeconego księcia Edwar- 
da Liechtensteina, c. k. fmporucznika i komendanta'4go kor- 
pusu armii w Krakowie, potrzebnych artykułów zawsze 
tylko za gotowe pieniądze się uskutecznia; — wzywa 
się zat'm wszystkich, którzyby jakie pretensye z upłynione- 
go ozasu mieć mo li, by się w przeciągu 14tu dni od dnia 
niniejszego ogłoszenia ze ewemi pretensyami do sekretarz» 
JO. księsia fwporucznika pisemnie zgłosili. 

W Krakowie dnia 16 marca 1858 r. (225-1-8) 


PRZEDMIOTÓW 
SZTUKI RZEZBIARSKIEJ 


z marmura, z alabastru toskańskiego, agata, zielonego mar- 
mura zPrato. przezroczystego kamienia zwanego Bardig 

z Siena, i rozmaitych innych kamieni w naturalnym kolo- 
rze zawierających; 


9 R s 
A. Gatti z Florencji: 
Ponieważ większe przedmioty po' nejwiększćj części roz- 
sprzedane zostały, przeto reszta jeszcze pozostała za 


jąca: | 
Wazy etruryjskie i medycejskie, U! z Pompoi i Hor- 


kulanum, Czary naśladowane podług najpiękniejszych 'sta- 
rożytnych wzorów i kształtów włoskich, figury, zwierzęta: 
postumenta, gruppy, mozaikowe stoły iinne sztuczki pomniej* 
sze fantazyjne—, do ozdoby i upiększenia salonów, gotowali 
bardzo gustowvych ńwieczników, ciężarków listowych itp" 
artykuły, by unikuąć ich przewozu na powrót, nastąpi wy” 
sprzedańą, któro ma umyślnój wystawie W Wiodnia i oorlinie 
u znawców i miłośników ogólne uznanie znalazły, 


ES" Wyprzedaż Zz 
całego zapasu tych przedmiotów sztuki opuszczeniem 
EF 4077, a przy większych przedmiotach 50%" 
eez tylko do tgo kwietnia 1858, 'wmiej- 
scu dotyehczasowćj sprzedaży w domu pana 
Hudetza na placu Ferdynanda pod N. 19. 


Anaga 
Sehreib-Sedern 


in eleganten Metallbüchsen 


empfichit nobst don worziiglichiccy om Stehlsohreibfode7" 


| Eduard Biihler in Wien. | 
|Von diesen Fedępą pat Porathig in Krakau be' 


| 8 Drein nia 
'J. Jahn 
judd H. Soblik. 


„G.k. TEATR POLSKI. 


we czwartek' dnia '18go marca. 1858 4 
Żółkiewski pod Cecorą. 


ocieka w Soin aktach wierszem oryginalnie przez 
okie i 


Qas 


(145-8-12) 


r 


Hamni- 


